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Poa'edziałok 23 b. m. po cenach zniżłonych 


Skromna Hanka 


kom. w 5 akt. K. Błeszyńskiego. 
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Cena prenumeraty: 
Miesięcznie Mk. 100 
na prawiacji „ LD 


UWAGA: Prenumeratę, 
oraz wszelkie nałożności 
przesyłane pocztą, nale- 
2y adresować jak nastę- 


sk 23 maja 1óżl r. Sana 5 mk. (8a prawiacji 5.281.) Należytość pocztowa opłaczna ryczottem, 
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Wtorek 24 b. m. po cenach zniżonych 


„Wali ohni da małych ieeja" 


« kom. w 5 akt, Al. Fredry, 


w roli głównej. 


econa sprawie robotników i inteliganeji pracującej 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


mnuy. 0d 6 — 7 wisczorem. 


Sekretarjat Redakcji ctwarty dla pu- 
bliczności od 7—9 wieóz, codziennie. 


Rok II. 
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OENA OGŁOSZEŃ | 


Przed tekstem mk, 25,— 
w tekście mk.15.—pe tek- 
ście reklamy mk.10, —,na. 
krelogl mk. 10—,swyeraj. 
me mk. 7.00 za wierós nom 
parelowy jednołamowy.. 


Ogłoszenia drobne 2.350 m 

za wyraz, dla posczkają 
cych pracy 4— 

Ogłoszenia zamiejscowe 0 


puje: Rękopisów nisnadających się do draku Rodakcja 50 præ. drożej. — Zagta- 
j PAWEŁ URBANIAK <a coon" nia zwraca, pa SK o 100 Żak Krall 
Łódź, Przejazd Nr. 8, Aitykuły baz ozunczania honorarjum uvważIas Ostoszsnia nid3yłam» p3 
„Praca“, „i CY oc są z2 bezpłatna. mi go wiser. 9) otda, fr»?3] 
TIASAR RE r ES TER aE S S a En 


Konteczekawa P. K. 0.60143 


ATIT PO = "PTO ST a a a a 
rski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. 


lmn a a aL 


Sroda 25 b. m. po cenach zwycrajeych 


„Angie królowej: adagakan” 
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róg Głównej. 
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Górny 


slask na forum dyplomacji. 
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(Horyzont zaczyna się dla nas nieco rozjaśniać). 


Btwarzenia komisji rzeczozn:wcót. 


RARYZ, 22, Jost rzeczą tu powną, 
ko Komisja Międzysojusznicza ke olu 
hio bodzio 
itego raportu o sprawie górnośląskiej, 
mi RO powodu myśli się o utworzeniu 
na ysojuszniczej Komisji Rzeczoznaw= 
wa tóraby przedłożyła Radzie Naj- 

yższej projekt o podziale okręgu prze- 
ao wego. Ta Komisja Rzeczoznawców 
nik się będzie przeważnie z praw- 


owa mota angielska o 6. Slasku: 


Pert RYŻ 22. (PAT) Rad. Wied. BK. 
(A Parisien“ donosi z Londynu, że 
zo ordą Curzona, którą wczoraj wić: 
3 em wręczono posłowi francuskiemu, 
14 odpowiedzią na notę Brianda z dnia 
ZE Nota utrzymana jest w tonio 
a go uniarkowanym. Podnosi ona 
% 8 TORO z jaką angielskie min spr. 
tado ocenia wypadki na G. Sląsku opie- 

A At a) na telegramach angiel- 
Oie dzienników, lecz na codziennych 

AD sprawozdaniach, przysyła- 
SO dł angielskich przedstawicieli 
Bórno “yo u. Nota. traktuje problem 
nooslyski z punktu widzenia politycz- 
miar? gospodarczego j ekonomicznego, 
Pogy STA jednakże konkretnych pro- 

a do posiedzenia Pady Najwyższej 

p rawie. 

do Den, 22. (PAT) Raq, 
aby zmied apeluje do Lloyd Georga, 
rane: nit swoje stanowisko wobec 
„a Al poniewaz ta zmiana jest najwyż- 


S20) Wagi k : ć 
lości Noe pokoju świata i pomyśl- 


"OWA nota francuska, 
„_. LONDYN gg, (PAT) Havas. 


LUtajgny p 
czył wę ambasador trancuski dorę- 


#* Wczoraj w angielskim ministr. 


„Journal 


SALI 
y Powodu uporczywego stano- 


wiska, zajmową 
iecki nego prz i 

niemieckie, a zwłaszcza re odčzialy 
viagiego wzmacniania Ei] has u 
ów. Nota zwraca uwag HC dzia- 
Row robotniczej ludności para 
Chylić się może w stron rze- 
wiemu. € bolsze- 


Nota wskazuje dalej na 
Ea j j trud- 


interwępjowania pomiędz 
= : y 
*mitetem wykonawczym ruchu 
Poewatańczego z jednej strony a 


w stanie wypracować jedno 


| 


Niemcami z drugiej oraz dowodzi 
konieczności wspólnej i natychmia- 
stowej intorwencji sprzymierzonych 
u rządu niemieckiego w sprawie 
wykonania zapowiedzianych zarzą- 
dzeń. Nota zawiera dalej informa- 
cje. —uzasadniająco wyżej -— wspom» 
nianą konieczność wspólnej inter- 
weucji. 


Przygotowania przed osta- 
tecznemi decyzjami. 
LONDYN, 22. (PAT.) Hav. Jak 

donosi „Weekly Dispatch*, prócz u- 
rzędowej korespondencji pomiędzy 
rządem :francuskim i angielskim, 
obaj premjerzy Briand i Lloyd Ge- 
orge komunikują się ze sobą w 
drodze korespondencji prywatnej. 
Pragną oni, jak się zdaje, porozu- 
mieć się w sposób zupelnie szczery 
i poufny w sprawie G. Sląska, nie 
przesądzając zresztą żadnych posta- 
nowień konferencji. Ujawnia się 
przeświadczenie, że dotychczasowe 
nieporozumienia niebawem miną. 


Zwrot w Anglii. 


PARYZ, 22. (PAT) Havas. — 
Londyński korespondent „Petit Pa- 
risien* pisze, że jak utrzymują wia- 
rogodne koła angielskie, pułkownik 
Persiwal, który w porozumieniu z 
delegatami francuskimi i włoskimi 
skierował do górnośląskich -władz 
niemieckich notę z ostrzeżeniem w 
sprawie  niebezpieczeństwa, jakie 
przedstawia werbowanie ochotników 
niemieckich na G. Sląsku, uczynił 
to na polecenie formalne gabinetu 
angielskiego. Tenże korespondent 
komunikuje, że ton prasy angielskiej 
a zwłaszcza liberalnej i niezależnej 
staje się o wiele bardziej pojednaw- 
czym w stosunku do rządu francu- 
skiego, którego punkt widzenia sta- 
ra się obecnie prasa angielska u-;, 
znawać. 


Belgja po naszej stroni, 


b PRUKSELA, 22. (PAT.) Hav. Na 
An EA? odbytym z okazji otwarcia 
po sko-belgijskiej Izby handlowej, polski 


EJ KEY PSTU "GZ 3 


minister pełnomocny wysłosił mowe, w 
której m.in. nawiązując do mowy Lloyd 
Georga oświadczył, że Polska wspólnie 
z Francją i innymi sprzymierzeńcami 
usiłuje w drodze pokojowej zrealizować 
wielką zasadę samostanowienia o sobie 
ludności, zawartej z litery i ducha w 
traktacie wersalskim I dodał, że jest to 
conajmiej dziwnem, ażeby nia użyć 
mocniejszego wyrażenia, gdy sią widzi 
jas Polskę atakuje tak gwaltownie i tak 
usiawicznie jeden z autorów tsgo tral- 
tatu. W odpowiedzi na mowę polssiego 
mln. pełnomocnego premier belgijski 
dał wyrsz ows) sympatji dla Polski i 
wyraził nadzieję, że Polska, maiąc za 


sobą wszystkie ergumenty słuszności I | 
doczeka się urzeczywistnienia j 


prawa, 
woli ludności, Minister dodał następ- 
nie, że w interesie bezpieczeństwa 
Belgji leży wolna Polska, wobec czego 
Życzy, aby była silna, dobrze zorgani= 
zowaną i coraz więcej dbała o zobo- 
wiązania, jakie obecnie przyjęły na sie- 
bie wszystkie państwa. 


Rada Ligi Narodów nie spieszy Się. 


GENEWA, 22 (PAT) Najbliższe pe- % 


siedzenie Rady Ligi ĘNarodów pierwotnie 
wyznaczone na 9 czerwca odłożone Zosta- 
ło do 17 czerwca. 


Ameryka oburzona na Lloyd Georga'a, 


NOWY JORK, 22. (PAT). Prasa 
amerykańska w dalszym ciągu zamiesz- 
cza liczne artykuly w sprawie G. Sląska. 
„New Jork Times" gwałtownie atakuje 
Lloyd Georga. 

„Robs“ pisza: Oczywiście Niemcy 


powinny kyć na Śląsku sprawiedliwie ° 


trakfowane. Alə przedewszystkiem Pol- 
ska powinna była również otrzymać 
sprawiedliwe traktowania podczas kon- 
ferencji pokojowej, wszelako Lloyd 
Georgo przeszkodził temu, prześladując 
Polskę swoją nieustanną nieprzyjaźnią. 
Dziennik przytacza ustęp ze świeżo o- 
głoszoncego dzieła pułkownika! House'a, 
w którem -amerykański przedstawiciel 
komisji konferencji pokojowej, zajmują- 
Cy się sprawą Polski przypomina, że 
wzmiankowana komisja jsdromyślnie 
żądała, aby większa część Poznańskiego 
i GQ. Słąske powróciła do Poi$ki, jed. 
nakże Lloyd George sprzeciwił Się temu 
a również Lloyd George dążył do tego, 
aby Anglja miała kontrolę nad Gdań- 
skiem. 
——-7—1>» 


Dookola zmian w rządzio: 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA, 22. Sprawa zmian 
w Min. Spr. Zagr.*— nie posunęła 
się naprzód. Spodziewają się na 
jutro decyzji oo do obsadzenia rni- 
nisterjum. 


Kx 


Warszawa witała swych 
bohaterów. 
(Od własnego Korespn.h 


WARSZAWA, 22. Dziś odbyło 
gię tu uroczyste powitanie, wraca- 
jących z pola do Warszawy „dzioci 
stolicy”: 36 1 28 pp. i l p. szwole- 
żerów. 

Uroczystość miała przebieg pcd- 
niosły i wspaniały. 


Ameryka w uznaniu dla Polski. 


NOWY JORK, 22 (PAT) Hav. Przy 
okazji wręczęnia p. Curie Skłodowskiej 
wynalażczyni radu, wielkiego medalu zło» 
tego przez instytut amerykański, wicepre- 
zydent St Zjsdnoczonych, Colidge, wy- 
głosił mowę niezwykla pochlebną tek dja 
Polski jak i dla Francji, a przyjętą przez 
zgromadzonych Irenetycznemi oklaskami. 

Ustęp mowy, zawierający aluzję do 
tego, że p. Curie Skłodywska jest w ró- 
wuym stopniu bliską d!a społeczeństwa 
francuskiego jak i polskiego =- Lył wiel- 
kim uznaniem dla Polski, Ameryka, mó- 
wil mówca, po wieczne czasy bądz e pa- 
miętała, ża w owym Czasie, gdy i tnienie 
samej Polski było zagrożone, kolonje ina- 
sze podjęły walkę o niepodległość, a w 
walce tej brało udział między innemi 2-ch 
bohaterskich oficerów polskich, z których 
jeden oddał życie za naszą Sprawę, apol- 
czas, gdy drugi przyczynił sią do zwy- 
cięstwa naszego Oręża, Amerysa dbała 
zawsze o to, aby pomódz Polsce do od- 
rodzenia się i aby naród polski zaja? miej- 
sce między innemi narodami Świata. Wapo- 
mniał dalej, że amerykanie uczcili pamięć 
Pułaskiego, nadając jego. imię licznym 
miejscowościom, że Kościuszko zbudował 
fortyfikacje w Westpeind, która przyczy- 
niły się potężnie do zwycięstwa, 

W dalszym ciągu wspomniał o bu- 
haterach francuskich, a nactępnie podniósł 
zasługi Francii, jikie świeżo położyła ona 
dla doora cywilizacji i zazończył mowę 
wyrażeniem głębokiego uznania dla drip- 
łalności p. Cure Skłodowskiej dla nauki 
francuskiej. 


Rozbrajanie Niemies. 


(Gwałtowna opozycja wszechniem- 
ców). 

LONDYN, 22. (PAT) Rad. Rząd ber- 
liński otrzymał dokładne propozycjo od 
komisji kontrolnej aljanckiej w sprawie 
rozbrojenia, redukcji fabryk broni i ania- 
nicji, zniszczenia fortyfikacji stałych na 
północy i zachedzie, oraz zniesienia biur 
werbunkowych i wojsk utrzymywanych 
po cywilnemu. W sprawie tej wydały 
władze niemieckie odpowiednie zarzą- 
dzenia, co wywołało gwałtowne ataki 
dzionników nacjonalistycznych przeciw 
kaclerzowi Wirthowi. Fangeriuaniści sae 
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sowiadałą energiczną opozycją przeciw 
ym ZACZYAŁELIOM. 

" LONT"N, 22 'PAT) Rad. Kanclerz 
Rzeszy 7 >th oświadczył dziennikarzom 
niemiockim, że sprawa rozbrojenia Ba- 
warji bądzie pomyślnie załatwiona. Po- 
wołęweł się przytem uu projekt gabine- 
tu Rzeszy co do sposobu rozbrojenia. 
Projekt ten dotyczy klauzul finansowych 
i ekonomicznych ostatniego ultimatum 
koalicyjnego i będzie przedłożony parla- 
mentowi. 


Zurat przedmiciów wywiezionych 


Z Polski da Niemiec, 

WIES”YADEN, 22. Prezes głównego 
urzędu lkwidacyjnego Karśnicki przybył 
co Wiesbaceau dla dokonania iuspekcji 
polskiego komisarjatu restytucyjnepo. — 
Wczoraj prezes larśzicki odbył ko:feren- 
cj; z przedsiawicielami komisji ałjauck/ch 
i ćokonał oględzin maszyn polskich znaj- 
dujących się w zakladach przemysłowzch: 
„Mardwerke, tloccust" nad Mznem, 

. Stwierdził ou, że komisarjat polski 
odnalazł bl sko polowe maszyn wywiezio- 
nych z Polski i że wysyłka powrotna tych 
uiaszyn jest w pełnym biegu. Odnalezio- 
na została również pewna liczba koui za- 
fekwirowany.b w Pelzce, 

A seutónim) 


Ostatnie wiadomości 
z Warszawy. 


(—) Rada Ministrów uch walla | re- 
dy: w wysokości 12 miłjardów mk. na 
odbudowę kraju. 

(—) Wczoraj o g. 6 wiecz. odbyło 
ie poświęcenie nowego dworca cene, 
tralnego dla pociągów odchodzących z 
Warszawy. 4 

(—) W „Dalenniku Ustaw” ogło- 
Srono rozporządzenie Rady ministrów o 
razwiązaniu t. zw. Zachodniej Straży 
Obywatolskiej. Rozporządzenie to wcho- 
dzi w życis-.z dniem dzisiejszym. 

(—) Donoszą do Warszawy, że lord 
Cirzon wręczył ambasadorowi francus 
ssiemu dłlusie memorandum o G: Siq- 
sku, wyłuszczając poziądy rządu angiei- 
s<iego, «tóry przyznaje, iż wadomości 
nadesłase od dma 13 wpłynęły na zmie” 
ną oceny w tej sprawie przez rząd an- 
gielski. 

m na 


Wiadomosci telegraficzne. 


(—) Główna kwatera, armji fran- 
cuskiej w Nudrenji została przeniesiona 
do Düsseldorfu. Wojska znajdują się 
w pogotowiu. 

(—) Papież nadesłał pod adresem 
irlandzkiego arcybiskupa dwa miłjony 
Jirów dla niesienia ulgi ludności irldudz= 
kiej cierpiącej niedostatek. 

(—) Władze naczelno na G. Slą- 
rku wydały rozporządzenie rozwiązujące 
eejmiki powiatowe i wydziały powiato- 
we w powiatach zajętych przez pow- 
stańców. 

(—) Bolszewicki wydział propa- 
pandy zagranicznej zażądał nowych kre- 
dytów na propagandą w sumie 120 inil. 


rubli. Suma ta jest przeznaczona głów- 
we dif akcji w Zachodniej Europie. 
(ul press), 

:—) Naczelne władzo górnośląskie 
wsyilały rozporządzenio e organizacji zas 


„ządów kolejowych górnośląskich; 

'—) Moskiewski korespondent dzien- 
nika „Nowyj Put“ donosi, że fala poża- 
row w Rosji Europejskiej ,szybko wzra- 
sta, palą się lasy i torf. Ging w plo- 
mieniu miasżeozka i miasta. Ostatnio 
zustały prawie doszczętnie zaiszczone 

rzez pożary Rostów gub. Jarosławskiej 
| ogorodsk, Dankow, Małoarchangielsk i 
Juchnow. 

(—) Naczelne władza na G. Sląsku 
wydały rozporządzenie w sprawie prze- 
pustek. K=zdy mieszkaniec górnośląski, 
w razio opuszczenia miejsca z1mieszka- 
nia musi sig zaopatrzyć w taką prze- 
pustką. 

(—) Od przyjezdnych z Ukrainy ko» 
re5qondent „Molpress” dowiaduje się, że 
sytuacja Polaków na Uzralnie ad cawili 
ratybaacji traztatu Ryskiego znacznie 
tę polepszyła. 

(—) W Bawarii i Tyrolu werbuje 
sią ochotników do oddziałów ochotni- 
czyćh niemiechich na G. Słąszu, 

(—) Ekscesarz sustrjacki Karol prze- 
nosi się z Szwajcarji do F.szuenji, 

(—) Została podpisana nmo wa handlowa 
pomiędzy Niemcami u Liwa. Kardysaluą 
podstawą omowy jesi długcierminowy 
kredyt na towary, wysyłane z Niemiec do 
Łotwy. Niemcy sobowiązały się dostarczyć 
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Łotwie w czerwcu i lipcu 140 lokomotyw 
i 4,000 wagónów, a także inst:licję dla 
kilkunastu zrujnowanych podczas ewa- 
kuacji Rygi fabryk, 


zaa) 


Na marginesie chwili. 


Ratujmy młode pokolenie, 


Jadną ze spraw niezmiernie dla 
wzmożenia wytwórczych sł naszego na- 
rodu weinych, oraz cą?ących na mo- 
ralnej odpowiedzialności społeczeństwa, 
niejako — na sumieniu jego, jest spra: 
wa letulego wypoczynku niezamołnsj, 
miciskiej młodzieży czvolnei, znużonej 
przeżyciami wojny wocóls, szczególnie 
młodzieży b. woikkowej. 

Jeżeli młodzież ta będzie zmuszona 
spędzać najbliższa wakacje w murach 
miast i to w dodatku przy ciężkiej pra- 
cy zarobkowej, to najlepsza niemal 
część podrastalacego pokolenia naszego, 
która ma wziąć w przyszłości wybitny 
udział w ofensywie kulturalno- ekonomi- 
cznej i spolecznej, celem zdobycia dla 
Polski należnych fej w tym względzie 
placówek w nowym układzie międzyna- 
rodowym — zadaniu temu, rzecz jasna, 
nie sprosta. 

Grono osób przejętych myślą przyj- 
ścia z taką pomocą młodziejy w War- 
szawie, powzięło inicjatywę sx<upienla 
na tem zadaniu uwagi I sił szersgu in- 
stytucji i organizacji społecznych. 

arto, by za przykładem Warsza- 
wy 1 Łódź poszła. 


"Sprawy robotnicze. 


Ze Związku dozsrców 
daumowycha 


W lokalu PZZ. (Główna 31) odbyło 
sią ogólne nadzwyczajne zebrania do- 
zorców domowych, obscnych było 8500. 
Obradom przewodniczył ob. Frątcznk. 
Proto ut z ostatniego zebrenia odczy- 
tano | przylęto do wiadomości. Przed- 
stawiciale Związku zdali sprawozdanie 
z przebiegu torferencji z właścicielami 
nieruchomości. Podczas Sprawozdania 
zebrani wyrazili najgłębsze oburzenia 
pod "adrenem  kamieniczników za ich 
bezczelne postępowanie waglądeni=do"= 
zorców. 

Na korfsrencji bowiem przedsta- 
wiciele kamieniczników oświadczyli do- 
zorcom. iż ich wcale nie potrzebują, a 
jeśli chcą uzysiknć podwyżkę. fo powin- 
ni się złączyć z właścicielami nierucho- 
mości i wspólnemi silam: obaiić ustawę 
o ochronie lokatorów, wówczas dostaną 
nie sto, ale tysiąc procert podwyżki, a 
obecnie o jakiejkolwiek podwyżce mo- 
wy być nie może. Wobec takiego o- 
świadczenia £amieniczników konferencją 
do żadnego rezultatu nie doprowadziła 

Po dyskusji na wspomuianem zebra- 
niu przyjęto nastepujące uchwało: 1) zw:ó 
cić się co czynników miarcdajnych 4, j. 
Ministerstwa pracy i opieki społecznej 
oraz do posłów robotniczych z prośbą o 
interwencję, 2) strajk zaosirzyć i trwać w 
nim aż do zupelnego zwycięstwa, dopóki 
kamieniczojcy ni: uznają sSiaszanych żądzń 
do:orców, 8) domagać się usunięcia ze 
stanowisk dozorców |lndzi zał.udnionych 
w innej precy i pełniących jednocześnia 
abowiązki dozorców, 4) potępić poustępo- 
Wanie dozorców-łamistra ków, niegodnych 
mianować się robotnika:ni. 

W końcu wydano do'zorcom tarty, 
na których wydrukowane są Żądania do- 
zotców. Jeśli właściciel doma zgadza się 
i kartę podpisze, wówczas może być wy- 
dsnę przez Związek dozo:có » pozwolenie 
dia odnośn:go dozorcy na pełnienie SWO- 
ich cb wiążków. 

Następne zebranie Daznaczono na 
dziś, poniedziałek 23 b. m. o godzinie 2 
po poładnin. 


Jaki nan, taki kram, 


W œ 118 „Dziennika Robotniczego” m 
dnia 15 maja r. b. ukazało się sprawozdania z 
organizacyjnego Zebrania Związku Pracowul- 
ków Kkinematograficznych. Sprawozdanie to 
jest zabarwiony zwykłą blagą tego pisenka. Nie 
jest tum nio powiedziane, że nu zebraniu było 
obecnych aż 48 członków z okrasą 12 doro- 
sly ch mężczyzu (rosztachłopey), nic jest również 

owiedziane, że orynulzatorami faktycznyni są 
udzie, którzy 7 Polskiego Związku Prac. Tea- 
tralnych La Badutycia, uaunięci I w towarzy- 
stwie kociej muzyki wyproszeni za drzwi (pun 
Wojnarowski bileter „Uasira*). 

Jest za to wybrany varząd Związku zło- 
żony E ludzl bardzo duświadczonych zawodowo 
przy oddzierapiu biletów i kręceniu korbą apa- 
ratu kicematograficznego, są i dyrektorowie jek 

. Zołądzki dyrokior kinematoprafu „l.una”, 
łat in. Cynamon dyrektor „Casira”. 

Powslęte uchwały godna są rwoich twór- 
ców. 


Pierwsia z tych uchwał żąda al mniej 


„PRACA — 23 mala Ipet r, 


— —— 


ni więcej tylko, aby swłązkowi, który zawarł 1 
posiada podpisano umowy nie wypłacać na- 
leżności na kasę chorychi 

Jest to uchwała niby związkn robotni- 
ków (robotnikowi nie dać, ale pan właściciol 
zatrzymać może), 

Uchwała ta tych wnioskodawców 
z Kachanówki jest I wspanlołomyślna, bo wła- 
sność Polsk Zw. Pr. Toatralnych, jak sumę 
przypadającą na kasą chorych nazywa  spor' 
ną i ofiaruje ją nu Górny Sląsk (podarujcle 
wnioskodawaom Afrykę z małpamt będzie was 
więcej). 

Co ma dać Polski Zw. Prac. Teatr. na 
Górny Siąsk, to wynsygnujo z własnych fundu- 
słów, a nia z czyich. Druga uchwała jest nud- 
dywyczaj „madra“, jakby podyttowana przez p. 
dyrektorów. Mówiona, że unieważniono umo- 
wę zawartą w październiku 1919 roku, vaboze 
plecyająca byt robotnika. Umowa ta była solą 
w oku p. dyrektorów I znaieżli się pp. Blałkow- 
ecy, Henclewacy, Wojnarowscy, Tomaszewscy i 
Inni „ełuptaskowie*, którzy jeszcze sami nic 
nie zrobili żadnej umowy nlo zawarli, ale aby 
pupii; p. dyrektorów umowę unlieważł= 
nisją. 

Czy nlo ezuć tu przypadkiem srebrników 
Judasza? 

Dalej tow. Poraj pisze, że jest to trzeci 
zwiazek, który opuścił szorogi „żółtych kole- 
gów*, n powiąkszył szorogi „czerwonych to- 
warzyszy* nie licząc robotników miejskich. 
Nie dziwimy się, że tow. P. kłamie (uałogu po- 
zbyć Bię trudno). Do czerwonych Ea T 
bowiem, ci, dla których u nas miejsca nioma; 
Jesll tow. Poraj ma na myśli Zwlązok bruka- 
rzy, to po „Wisin I Leosiu" 1 S-ka tow. po klo- 
liszku, (ala cieho ba główny opiekun „rebe” 5, 
sią obrazi). Do Związku Prac. Toatr. dyrekto- 
rowia nie należoli, chłopaków do lat 18 nie 
przyjmujemy, a o p. Wojnarowskiogo knajpla- 
rzy i handlarzy wszelkich przedmiotów wcałe 
nam nlo chodzi. Niech zjadają okruchy m 
pańskiego atolu. Może i Towarzystom przy 
tej okazj! coń nlecoś spadnie. Swit. 


OAIE RAI ONRET OO ALALE INORA 
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Kalendarzyk. 


|] Dzis Dezyderogo 


Jutro Joanny 


Wschód słońca, 8 m. 56 

Zechód a VNI OS 

miadsiati,| Wschód księżyca 7 m. Ol 
230 edzi ite! Zacnód 11 m. 59 


— Konferencja inspektorów szkolnych. 
Odbyła siy konferencja inspektorów 
szkoluych z kierownikami szkół pow- 
szechnych. Frzedmiotem konferencji by- 
ły sprawy natury administracyjnej i pe- 
dngogicznej. Roferal wyzdnzujący tezul- 
taty prac nauczycielskich szkół pow- 
szechnych wyg!osił inspektor Ras. 

Zalecono kierownikomi kiorownicz- 
kom szkól powszechnych urządzać lek- 
cjo praktyczne (wzorowo; na ostatnich 
godzinach w jednej klasie przy udziale 
całego grosa nauczycielskiego, Inne 
klasy na ten czas będą rozpuszczane do 
domu. 

Po lekcji praktycznej ma sią bez: 
pośrednio odbyć rada pedagogiczna, pod 
przewodnictwem kierownika lub kierow- 
piczki szkoły. 

— „Tydzień“ Czorwonego Krey a 
Wczoraj rozroczeła się kwesta pod basłejm: 
„Tydzień Czerw ruego Krzyża”, która trwać 
będzie do dn. 29 bin. 

Celem kwesty—zgromadze cie lundu- 
czu na zaspokojenie potrzeb żoinierza pol- 
skiego. Na intencje pomyślaego wyniku 
kwesty, o godz, 9 rano w kościelz Sw, 
Krzyża odprawiono nabożeństwo. 

Po nabożeństwie leroldowie objeż- 
dżłający wszystkie dzieln.ce miasta na i. 
majonych wozach, sygnalizowali rozpoczę. 
cie kwesty. Pary kwestujące ulokowały 
się na +lczch, na cmentarzach. kościel- 
nych, obok kawiarui, cukierni, restauracji 
itd, Sprzedaż znaczka szła żwawo. Og. 
3-ej po poł, w parkach miejskich grały 
orkiestry i urządzane różne strakcie. 


— Wypożyczanie koni wojskowych. 
Wypożyczanie koni i zaprzęgów wojsko- 
wych odbywać się będzie odtąd na wa- 
runkach następujących: Korzystający z 
wygodzenia rolnik, oprócz wyżywienia 
dla żołnierza i kont według norm, usta- 
lonych przez władze wojskowe, obowią- 
zany jest płacić za- każdy dzień pow- 
szedni według następującego obliczenia: 
amortyzacja jednego konia 50 Mk., wo- 
zu 40 Mi., zaprzęży 20 Mk, ubrania żoł- 
nierza 22 Mk., robocizna żŻołniorza 80 
Mk. razem 162 marki,  Zołnierzom 
przydzielonym do robót polnych, na- 
leży wiiczyć tylko . źołd, strawne za 
czas spędzony faktycznie przy robotach, 
nie przysługuje 


— Harcerskie kursy: instruktorskie. 
Dyrektorsy szuół średwich, kierownicy 
zzminarjów nauczycielskich męskich i 
zańszich, oraz Inspektorzy szkolni otrzy- 
mali od ministerium W. R. 1 O. P. ode- 
xwy w sprawie klarcerskich kursów in- 
struktorskich, organizowanych podczas 
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wara:li letnich. W odezwie polecone 


zachęcać gorąco nauczycie!stwo de 
wzięcia udziału w tyci kursach. 
—  Kslęgosusz u bydła. Według 6=. 


rzędowych dsuyci, spuiządsonych przez 
naczelnego Komisarza do walki z księgoe 
suszem, od początku wybuchu zarazy dO 
dnia 1 kwietnia 1921 roku zapowiefczoó- 
nych miejscowości było 300, bydia chg- 
rego 7,425, zabito 3,761, padło 3,018. 
Utworzono kilka oddziałów lotnych, niająe 
cych zs ssdanic dodatkową rejestrację CA= 
łego pogłowia zapowietrzonych powiatów, 
celem wykrycia wszystkich utajonych 
cgnisk zarazy. 


— Założenie współdzielni wydawali 


czej. Zjazd wychowańców b. szkoły! 
handlowej Kronenbsrza powziął projekt 
założenia wspóldzielni wydawniczej, na 
którą zadeklarowano doraźnie około 
miljona marsk. 

-— Ucloczka aresztantów. Wczoraj £ 
aresztu | rejonu bezpieczeństwa przy 
ul. Milsza uciskło dwuch uresztantów 
wojskowych, szeregowców 39 p. Włady: 
sław Jarczak i Władysław Kowalczyk. 
Pomimo pościgu nie udało alię odszukać 
zbiegów. 


memeres oora 


Zjazd Nauczycielstwa Szkół 


Powszechnych i Średnich, 


(Uzupełnienie) 
—— 


W 8-cim dniu zjazdu — obradowa: 
ły komisje zjazdowe. M. in. — sekro- 
tarz związku złożył sprawozdanie z dzig- 
łalności Głównego Zarządu za rok 1925. 

Zasndniczym rysem prac Zarządu 
Głównego była troska o dobrą szkołą ! 
dobrego nauczyciela W okresie ostat: 
niego roku, jako okresio ustawodawstwsś 
polskiego Zarz. Główny musiał zwrócić 
wszystkie wysiłki w kierunku dopilno* 
wania, by ustawy szkolno w całoj roz- 
ciągłości zdążaly ku temu celowi, ku 
tym ideałom, jakie wytknęło sobie nau: 
czycieletwo. 

W czasie inwazji * bolszowiokiej, 
nauczycielstwo polskio, w poczuciu 6* 
bowiążku obywatelskiogo pospieszyło 40 
szeregów ochotniczoj armji, iub stangl 
do”pracy apołecznej. W czasie pokoju 
nauczycielstwo  wszcźgio aktjg we" 
runku obalenia szkoły wyznaniowej. 48% 
rząd Gł. napotykał na liczono organize: 
cyjne trudności, szczególniej w złączeniu 
sio zo związkiem nauczycieli dzielnicy 
poznańskiej. = 

istota nieporozumień tutaj utkwśća 
w fałszywom informowaniu poznańskiee 
go związku i zakusach politycznej nalit- 
ry, poczynionych przez nieliczną grupky 
nauczycieli tamtejszych. 

Po sprawozdaniu Zarządu Qłówna* 
go na wniosek p. Wasilewskiego wysta* 
no deposzą do %4w. Naucz. szkół pręwi 
w Ameryce. Po sprawozdaniu komisji 
Zw. poznańskiego, w eren 
scharakteryzował stosunki szkolne dzioi* 
nicowe, oraz Bprawozdaniu komisji re 
wizyjnej wywiązałą sią ożywiona dy” 
ekusja. A 

Po jednomyślnem uchwaleniu wnio* 
sków zjazdu, wynikłych ze sprawazdn- 
nia Gł Zarządu, na wniosok Komisii 
lwowskiej, wśród gorących oklasków, 
nadał zjazd Naczelnikowi Państwa „0 
zefowi Piłsudskiemu tytuł honorowe 
członka Związku. 

Obrady 3go dni zjazdu zakońí 
czono uchwaleniem szeregu wniosków 
opracowanych przez komisje i Zarząd 

W czwartym dniu zjazdu i ostati 
nim połączone organizacja Nanczycielś 
stwa Szkół Srednich i Powszechnych 
zdały sprawozdanie ze swych obradi 
uchwaliły rezolucje w myśl wygłoszo* 
nych w pierwszym dniu referatów. Rex“ 
tor Kalinowski i prezes Nowak w 6:0* 
wach serdecznych, wzywając do ofiar: 
nej pracy i.życząc zgromadzonym “ií 
do wznoszenia trwałego-gmachu szkolę 
nictwa zamknęli zjazd, którego . owace 
wkrótce usuną zasadnicze błędy w mó? 
todach szerzenia oświaty. 

Wieczorem, na grobach w Cytadet 
zjazd złożył wieniec z napisem: „Zwie” 
zek Polskiego Nauczycielstwa Szkół Po” 
wszechnych i Srednich cieniem nið 
śmiertelnych bohaterów walki o niepot 

ległość“. 
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Stęz Wielkopolski. 


(Gd własnego koresp.) 
Poznań 20 maja. 
Nrżw.sviejszą troską poważnie my- 


ślących *u robotniczych Poznania dzi- 


Blaj jest t. 3w. kwestja opoji. 
W mysi art. 3 traktatu między 
WA mocarstwami sprzymierzonemi 
Btowarzyszonemi a Polską podpisane- 
Bo w Wersalu robotnicy polscy w dniu 
10 stycznia 1922 r. w Niemczech mają 
si opowiedzieć czy pragną zostać oby- 
"atelami Polski czy Niemiec _ Sądząo 
š nastrojów obecnych w głównym śro- 
*owisku robotników polskich w Wost- 
alji i Nadrenji przypuszczać należy, że 
eżeli nie 00 to 3i robotników opowie 
4 Za Polską. Tymbardziej że szykany 
Polaków — szczególnie górnoślązaków, 
którzy głosowali na G. Sląsku za Pol- 
ską, a obocnio wrócili do Westfalji — 
k do Fian lalicznych rozmiarów. 
Staje więc przed Polską poważre 
zagadnienia przytulenia do siebie przesze 
o pólmiljonową rzeszę pracowników, 


ył oblicznjy, łe w Niemczech jest 
iPolaków OKO cv, 
do Eost to pierwszorzędny robotnik — 


A  Jchowany w twardej szkole nie- 
PChiej -= na wzorach przemysłu wiel- 
| Pitalistyczuego, zpający Swe obo- 
si u, ale i wymagający, bo zakres po- 
Po JeBt szerszym. 
ścią olski nie może tak wielką korzy- 
WARE. Jeśli kłócimy sią z 
to jukich 0 odszkodowanie naterjalne, 
10 e starań Rząd Polski powinien 
zdoby6” aby ten cenny materjal ludzki 
westlalsk, a Polski, Każdy robotnik 
Bateria| z to nieoceniona siła nietylko 
karny | atg i duchową, To człowiok 
7 ANA a nadewszystko ko 
"r k ns : 
i kenia niego. y, bo go nie posiadał 
prawa ta była do tej pory niepo- 
dnowaA przez nikogo. Podniosło ją Jo- 
io zaal6 Zuwod. Polskie, a zdając '50- 
£z Z, iż Rząd Centralny w War- 
a R nie wszystko może uczynic— 
h ah konferencji stara sią wyna“ 
s sw (YCZne środki jej rozwiązania. 
OK a oadw należy wymienić: bu- 
Misg tech a Biya emigranci muszą 
"ax ta. sprawa przyjmie roalne 
tahy e trudno AT Ra- 
ok tej KA wi oźnaniu wystąpifi á pro- 
ii m oddanja gruntów pod budowę 
TE robotniczych pod Poznaniem — 
TE Cogiolski, która podojmujo sią 
lą pg butować. Sprawa ta jest w 
Bzy, 7 ZSdWcześnie ją narazie poru- 
Drzgim projektem — jest koloniza- 
ała kresów wschodnich. Wobec tego, iż 
ZOść robotników westfalskich po: 
nieg Z roli, gdyż udawali się do Nie- 
Wróciła JA" lat 25 — 27 — na rolą by 
Go więcej do tej 7 
h j do tej pory 1000 rodzin 
ię oklirownło już koło 22 milj. marok 
ieckich na kupno ziemi. 
dest to projekt ze wszech miar go- 
możę PATCiA; rozchodzić 
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Gdyby ta gy w inne strony. 

— gdyby zasila A Udało przeprowadzić 
Ne tyn ż N t uasze kresy wschod- 
e “J a - UNE. e Ei s 
Sane znaczenie nątyy. Jo KE A 
Dódarcyai i i sa a uO 7a! £ g= 
t darczej l kulturalnej, ale i politycz- 


nej, b enh Ai 
wioł E Ros Lodzję mielibyśmy ży- 
chroni 203 40) stanowiący wał v- 


osji, 3 przed najazdem tej czy innej 
ANES yy kolonis parton 
nacznej stosunkowo liczbie 
dato - by zajęcie. Sprawa 
Wania tj Ta wprawdzie od dnia głuso- 
A + gy czniu 1923 r. mają 12 to 
Wądzenia s; "R ostuteczncego wypro- 
na się a Niemiec Wu b jednak 
UŻ RAJ a się irudności — dziś 
f należy omawiać i odpowiednie 
gaani czynić. ż 
.-ważałbym za wskaza 
TRA Rada Miejska oraz łódzkie 
APh robotnicze omówiły pow 
WA CZY Za swej 
Pomocy udzielić. 


aby 1 
orga- 
- sz 
strony Die mogłyby 


+" 
e 


W Poznaniu 
; samym z ważniejszych 
wypadków <anotować należy ZEE 


awy, że robotnik ten rzucony * 


Naczelnika Państwa. 
jazd miał charakter czysto wojskowy — 
mianowicie udekorowanie krzyżem „Vir- 


Wprawdzie przy- 


futi“ sztandaru 15 pułku ulanów — to 
tednak nie brak było i momentów poli- 
tycznej natury. Jakkolwiek Poznaniowi 
nie dano — sposobem pruskim — naka- 
zu udekorowania domów — to jednakże 
nieszczera łojalność w przyjęciach ce- 
chowała tftejszych obywateli. Jedyną 
delegacją, którą przyjął Naczelnik Pań- 
stwa i z którą serdecznie rozmawiał 
była delogacja NPR. 

Korzystając z przyjazdu tak dosto|- 
nego gościa NPR z całą nagością przed- 
stawiła butne iście pruskie postępowa- 
nie władz wobec ruchu robotniczego. 
Wywołało to niemal konsternację wśród 
naszych sfer endeokich.  Ciekawio wy- 
gląda np. kwostja zamknięcia „Strzelca“. 
Pan wojewoda Celichowski twierdzi, że 
otrzymał od panu generała Raszewskie- 
go dokument zamknięcia tej instytucji 
lecz takowy zagubił — pan gen. Raszee 
wski z całą bezwzględnośią twierdzi, %0 
takiego dokumentu nie wysyłał. 


a 


Z ruchu zarobkowego nadmienić 
należy, że naogół taryfy są pozawierane 
poza zawodem stolarzy i krawców. Ci 
pierwsi nie doszedłszy do porozumienia 
złożyli pracą 19 ub. m. ci Zaś ostatni 
21 ub. m. ` 

Obie powyższe akcję przeprowa- 
dza Z. 5. P. 

Krystyn. 
| ków 


Skąd powstańcy górnośląscH 
wzięli broń? 


—— 


Skąd powstańcy górnośląscy wzięli 
broń? Prasa niemiecka niema natural- 
nie pod tym wzgłędem Żadnej wątpli- 
wości: powstańców  uzbroiła Polska. 
Kłamstwo to znalazło nawet echo w ko- 
łach koalicyjnych. Tymczasem — rzecz 
istotnie brzmi jak bajka — broni pow- 
stańcom dostarczyli przedewszystkiem 
sami Niemcy. 

Przedewszystkiem, co już zresztą 
stwierdzaiy pierwsze wiadomości pa 
wybuchu powstania,—zajęto niemieckie 
składy bruni. Kontrabanda broni nio- 
mieckiej dla „Orgeschów* była, jak wia- 
doino, olbrzymia. Przenrycanu ją wozu: 
mł, automobiłlami, a nawet wńgonam]. 
Francuzi skopliskowali w ciągu ilicu 
miesięcy kilkanaści» składów broni z 25 
tys. karabinów. Ale były i takie sida- 
dy, o których nic nie wiedzieli aljanci, 
wiedział o nich Iud górnośląski. Gdy 
wybiła godzina walki, poszedł i zabrał 
karabiny, jak swoje. 

bozstem, sami „orgeschowcy* zdj- 
mowali się dostawą broni dla Polaków. 
Byli oni dziwnie podobni do zrewolto- 
wanych żułnierzy carskiej Rosji. Za ru- 
bla karabin, za 300 rubli calą baterję 
kupowały wojsku Dowbora od „gerojów* 
z przepaską czerwoną i to sumo działo 
się na Sląsku. 

Olbrzymia organizacja „Orgeschu* 
ma tylko na szczytach bojowców  ideo- 
wych. Reszta to najmici, którym  pła- 
cona po 60 mk. dziennie za służbę w 
szeregach „Vaterlandu*. 

I ta to właśnie hołota była glówną 
dostarczycielką broni dla powstańców. 
Handlowa wszystkiem: granatami, Ka- 
rabinami, nabojami, mitraliezami. W sa- 
mym powiacie tarnogórskim powstańcy 
kupili 3 tys. karabinów od niemieckiego 
„Orzeschu*. To samo działo się w gli- 
wickim i wielu innych powiatach. 

W ten sposób tak skrzętnie groma- 
dzona przez Niemców dla „Orgeschu* 
broń znalazła się w rękach polskich, A 
rzecz jakby symboliczna, że i wódz”bo- 
jówek niemieckich, książe raciborski, 

tóry-tnk zawzięcie organizował, musz- 
trował i podjudzał swą „straż nad Odra“ 
siedzi dziś pod kluczem w swym*zamku 
w Wielkich Rudach — jako jeniec pow- 
stańców... — 
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inwalidzi pracy. 


Sejm nasz zijmuje sią od czasn do 
Czasu dusem emerytowanych urzęduików 
państw zaborczych oraz iuwalidów wojen- 
nych, nie tknęła go saś dotychczas nad 
wyraz Ciężka sytuacja 
wyjątek stanowią jedynie inwalidzi pracy 
zamieszkali w b. dzielnicy proskiej, któ. 
rym pobierane rcaly podwyższono, A O ca- 
łej rzeszy inwalidów i pozostałych po nich 
rodz'nach zamieszkałych w b. zaborze ro» 
SYjakim, Cżyaniki rządowa i Sejm jakby 
NIE pamiętali. Warfo więc przypomnieć 


inwaliców pracy; į 
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społeczeństwu ich sytuację. Wyzuaczone 
in w chwili nieszczęśliwego wypadku ren- 
ty w rublach pobierają oni obecnie w 
ma kich po kursie urzędowym, t. }. 216, 
tak, iż ranty te wynoszą obeznie kiikana- 
ścia lub k lxadziesiąt marek  miesięczale 
jeżeli idzie o wypadki przetwojenne inie- 
co więcej, jeżeli pobierający rentę uległ 
wypadkowi w latach 1917—18 i później- 
szych. 

Jak wiadomo— pisze „Kurjer Polski“, 
—9Dds2s odowanie za wypadki przy pracy 
odbywa się w b. zaborze rosyjskim w*- 
dług prawa rosyjskisgo z roku 1903 o od- 
powiedzialności cywilnej pracoławców; 
przymusu ubezpieczeniowego nie było i 
niema, Nieliczne tylko przedsiębiorstwa 
podniosły dobrowolałe wymiar wypłaca- 
nych rent, większość zaś, oraz instytucie 
ubazpieczeń, które przyjęty wypłaty rent, 
wypłacają je nadal w dotychczasowej wy- 
sokości; co do instytucji ubezpieczeń, ta 
należy zaznaczyć, iż satne przez się nie 
mają one fuadaszów do wypłacania də- 
datków. lnspektoraty Pracy kilkakrotnie 
podnosiły to nader smutae położsnie cfiar 
wypadku, jednakże Ministerstwo pracy i 
opieki społecznej nie znalazło dotychczas 
środka ma to. A wyjście z tego smutnego 
położania i środki finausows by się zna- 
laziy, jeżeli wprowadzić w b. zaborzś ro- 
syjskim (us wzór innych zaborów) przy- 
musowe ubezpieczenie pracowników od 
nieszczęśliwych wypadków; przez niewiel- 
ki wtedy dodstek do normalnych składek 
można by było uwzględnić obecne poł- 
tenis dawniejszych inwalidów i przyznać 
im odpowiednie dodatki drożyźniane. 

Przy opracowaniu ustawy 0 ovo- 
wiązkowem ubezpieczeniu od nieszczęśli- 
wych wypadków należałoby również wziąć 
w raciiubę ciągie wahanie naszej waluty i 
prziwidzieć „automatyczne“ zmiany rent 
w zal:żuości od kosztów utrzymania, O 
czem autor niniejszej notatki w fachowaj 
prasie ubezpieczeniowej pisał i co jest 
możliwe do wykonania, 

e inia 


Prasa czesko-n'emiecka 
o powstaniu na G. Sląsku 


„Prager Presse" w artykule „Pol- 
nische Revolutlonen" dajs następująca 


uwagi o powstaniu śląssiem: 

Jest to ruch polityczny, gdyż celem 
jego wyzwolanie z pod aiemieckiego 
jarzma. Nie da się tasże zsprzeczyć, 
że ruch powstańczy rozciąda się nie tyl- 
ko na wszystkie lokalne klasy społeczne, 
ale cieszy się też w całej, Polsce nie- 
zwykłą sympatią, Fast, że rząd war- 
szawski zrzuca z siebie odpowiszdzial- 
ność za powstanie, przebieg i następ- 
stwa śląskiej rewolucji, nie zmienia w 
niczem rzeczy samej. Zawsze okazy- 
walo się, ża takia lukalna powstsnis, 
były jedna! potajemnie zasilane przez 
kraj macierzysty... Jażeli to samo od- 
bywa się także odnośnie do powstania 
śląskiego, to nia można się temu dzi- 
wić, jeżeli zważymy, że wyzwolenie 
Górnego Sląska, e przynajmniej połą- 
czenia wschodnich obszarów przemy. 
słowych z Polską zawarte było w pro- 
gramach wszystkich poznańskich, ga- 
licyjskich | warszawskich afer politycz- 
nych. 

Nastrój antiniemiecki jest dziś w 
Polsce powszecliny i nader intensywny. 
Lud przejęty duchem tym nie da się tak 


łatwo skłonić do odwrotu. Z faatami 
tymi należy się liczyć. 
—— u 
Niech zobaczy! 


Znany publicysta niemiecki, radak- 
tor wpływowego tygodnika „Die Zukunft” 
M. Harien, omawiając na łamach swego 
pisma wynili plebiscytu, dziwił się, że 
poiowa ludności śląskiej głosowała za 
Polską, hióra rzasomo udowodniła swą 
gospodarką na Pomorzu i w Poznań- 
eklem, że kraj ten jest w runie. W 
Gipowiedzi na ta wywody redakcja 
„Dzienniku Gdańskiego", pisze tak mię- 
dzy Innemi pod adresem Hardena: 

„Wiech Pan przyjedzie na Pomorza 
i w Poznańsnie, zobaczy Pan rzekomo 
podupadła miasta i Aanaiąca roinictwo. 
Bo zważy Pan, że bardzo mało, zmieni- 
ło się od czasów prus:ich, przynajmniej 
pod względem gospodarczym. Pola są 
tak samo uprawisne, bydło tak samo 
hodowane. Tak semo pracują gorzelnie 
1 cukrownie, mleczarnia i suszarnie. Po 
miastach zobaczy Pan taki sam porzą- 
dsk, zobaczy skłery napałnione towa- 
rem, nie berliństim wprawdzie, ale łódz- 
kim, nie gorszym, a fańszym, zunjdzie 
pracujące faLrykt w Poznaniu, Bydgos-ź 
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czy i Grudziądzu. Więcej jevzćze, obok 
przedsiębiorstw dawniejszych teraz w 
ręce polskie przeszłych, s dostarerają- 
cych tak samo wyrobów u;rzy Pan cały 
szereg nowych, zawdzięczających Istnie* 
nie temu, że Pomorze i Paanańskie 
przestały być „klintanłiandem" niemiec- 
kim, a stają się ziemiami przemysłowe- 
mi Polski. 
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Poł:łady złata w Pelsoe. 


W Toruńskim „Głosio Robotnika" czyta- 
my: W cichym zakątku wojewddziwa kirlo- 
kiego, w starostwie włoasczowakiem, w ginlole 
Rokitno, a parafjl Irządze, o 5 klim. od Nacze- 
kocin nad rzeczką Ołudzą, vcl Biała, leży 
starożytna wioska Oludza, posiadające skarby 
niespotkane nigdzie w Polsce, pokłady złota 
Wieś Ołudza sięga odległej przeszłości. 

Przed laty 30, w Środku wsi Ołudza, w 
ogrodzie posesji wówozas Jana Czaji, obecnie 
należącej do Antoniego Partyki, robiono po: 
sznkiwania górnicze. W tym cclu wykopano 
dół długi i szeroki na 0 łokoi 1 na głębokoścł 
8 łokci pośród plasku znaloziono buły złota 
wielkości pięścł oraz kilka mniejszych. Złoto 
mie było czysto, lecz pomioszane z jakąś inną 
masip 3 

Poszukiwań dalej nie prowadzono, gdyń 
rząd rosyjski zabronił czynić dalszych poszu- 
kiwań i gdy właściciol posesji chclał kopač 
studnię w miejscu, gdzie znaleziono zloto, rów- 
nież pozwołenia mu odmówiono. Dół zarzucono 
balami dębowymi, na któro narzucono zlemię, 
l w szarej ziemi dalej spoczywa najdroższy kru- 
szoc w świecie. 

Odpowiednie czynniki rządowo oraz sfery 
górnicze powinny się obecnie natychmiast za- 
jąć tą sprawą i poczynia odpowiednio possit- 
kiwania, u być może, źe skarvo Państwa zyska 
stałą podstawę kruszcową. 


Na Wołyniu 
pod rządami bolszewików. 


W okolicy Kamieńca Podolskiego, 
aby uchronić się pfzed rekwizycj:mi bol- 
szewickiemi, «łoścjanie wszystkie swe ze- 
pasy zboża obrócili na nasiona, wskutek 
czego wszysikie pola i łany podolskie za- 
stały uprawioneę i obsiana tak, Jak- nigdy 
przedtem od czasów rewolucji, a nawct 
wojny wszechświatowej. Wszysikie obywa- 
telskie pola, nawet pustkowia i nieużytki 
tzraz zostały obrobione w nadziei, 2e 
zbiór plonów nastąpi już po obałenin hole 
szewickiej władzy. 

Same miasta mają obecnie wygląd 
okropny, Domy i chałupy zniszczone, bez 
okien i drzwi, dachy dziurawe, strzechy 
poabdzieran:; brak parkanów etc, Rezul- 
tatem tego brak funduszów na repafac;s, 
a po części grabież przez sąsiadów, w tycu 
domostwach, w których nie by.o gospa- 
darzów, lub nawet simi gospodarze zmu- 
szeni byli ro:cąbać swe parkany na opał, 
Obywateli jeszcze można spotkać w mig- 
ztsch na ulicy, pozarastali jax dziady, nia 
goleni, nie strzyżeni, poubierani jak że- 
bracy, bez obuwia, nogi pozawijane w gale 
gany, w łachmanach, Kto lepiej trochę 
ubrany, to niezawodnie urzędnik z „Cze= 
rezwyczsjki*, który tuczył się ma chaba- 
rach i seswizycjach, Reszta urzędników 
soewieczich, utrzymując po 2,500 rb. sow., 
wraz z ludaością cywilną głodują, ponie- 
waż niema Co kupować i za te pieniądze 
zresztą nic kupić nie można, 

Na targach miejskich nie można na- 
być nic za pieniądze, lecz tylko na wy- 
mianę. Za produkty spożywcze wiejskie, 
chieb etc, chtopi zabierają odzież, meble 
it. p. rekwizyra miejskie i wozami je wio- 
zą na wieś. Powiacają, że nawet część 
czyje,ś bibljoteki na parę fur zabrali wlo- 
ścjanie za parę bochenko>w chleba. 


Ruch współdzielczy. 


Stłowarzyszzcie MAechnanie 
ków Polskich w Amsryce 


Od dłuższego czasu działa u nas 
„Stowarzyszenie mec: an;ków polskich w 
Ameryce", które liczy przeszło 17.000 
czionków. Kapital jego subskrybowano 
już na 1.900.000 dolarów. Z pieniędzy 
tych kupiono w Ameryc» fabryką mas 
szyn Grand Pool, dom dla biur stowa- 
rzyszenią i dziennik „Nowy Swiat“, 
wszystko w New Jorku; w Polsce za” 
kłady fabryczna w Pruszkowie, dwia ce- 
gielnie w Bydgoszczy, polową załadów 
w Foręybie, guach dla własnego banku 
w Warszawie; w Austrjl fabrykę tra :to- 
rów w Wiedniu celam przeniesienia do 
Polski. Ponadto w Warszawie prowa- 
dzony jest Bank Mechaników (akcyjny) 
z kapitałem zakładowym 100 miljonów 
marek i wychodzi czisopismo fachowa 
aMechanik". 

Z 17.000 członków Stowarzyszenia 
zaledwie 500 siedzi w kraju, a zaledwio 
100 w przedsiębiorstwach, reszta w 
Ameryce, rozrzucona po cnłaj ogromnej 
przestrzeni na wschód od Missisipi 
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wale mówiące drobiazgi. 


mr 


W skład rosyjskiej republiki so- 
pietów wchodzi 16 republik na zasadzie 
bderacyjnej. Oto ich spis: 1) Ukraina, 2) 
łubotnicza komuna Niemców nadxoł:zn- 
kich, 3) Autonomiczna republika basz- 
lirska Ufa), 4) Republika tatarska, 5) 
futonomiczna republika kirgizka, 6) Robot- 
cza komuna Czuwasów, 7) Republika 

rejska, 8) Robotnicza komuna Wotjaków 
Wiatka) 9) Robotnicza komuna Czerne- 
$sów, 10) Republika ka'myska, „11) Re- 
uslika Turkiestanu, 12) Republika Asser- 
jdżanu, 18) Republika Chorazmiuk-Chiwa, 

) Republika Buchary, 15) Republika Da- 
estanu, 16) Republika Armeńska. 

” 


„Czerwony Krzyż* amerykański ogło- 
dł świeżo bolesną statystykę, z której 
wynika, że wojna osierociła z górą 12 
nil onów dzieci. 

$ 


Podczas wojny Światowe! wynalezio- 
o trzydzieści dwie tiucizny, włączaąc w 
b wynalazki Stanów Zjednoczonych. 
* 


Z powodu kl*ski, poniesione! przez 
Hiemców w czasie wojny świa'owej około 
478 monarchów i książąt niemieckich po- 
zbawi nych zostało przywile,ów należą- 
rych im się jako osobnikom panującym. 

1 


Lenin oświadczył, iż odda 10 prze- 
konanych komunistów za jednego „spleca*, 
szyli specjalistę inteligenta. Dawnemi 
czasy moskiewski szlachcic, czyli barin 
sprzedawał 10 chłopów za rasowego psa. 
Bolsze» icy cokolwie* drożej szacują swych 
hdi. 


Ka. INO gy IO OLINA. 
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OSOBY: Karol, panujący książę balarski. Alfred van der Ryck, jego adjutant. 
Elwira, jego żona. Jerzy, ich syn. Qustaw Brandes, właśc. hotelu „Pod złotą koroną“. 
W roli głównej; Henny Forten, : 


EB m 


E 
' - ŁÓDŹ, - Fm 


i g’ 
| omis ggi M 


. 
= 


przestroga „króli stalowego“ 


—— 


W Ameryco wielkie wrażenie zro- 
biło oświadczenie Karola M. Schwaba 
„króla stalowego“, który w jednej ze 
swych mów wyraził sią, iż Niemcy po- 
wracają do normalnego stanu tylko 
dzięki pilności robotnika niemieckiego, 
pracującego z niezmierną gorliwością. 

Schwab, na jednym z bankietów, 
wydanych na jego cześć przez nowojor- 
ską Izbę handlową po powrocie z Euro- 
py, wyraził się, że spać mu spokojnie 
nie daje spostrzeżenie, iż po wszystkich 
wysiłkach uczynionych przez państwa 
sojusznicze, grozi im utrata owoców 
zwycięstw na rzecz zwyciężonych. 
Sytuacje sprecyzował w następujący 
sposób: 

— Praca robotnika niemieckiego 
jest wydatna. Robotnik niemiecki pożą- 
da pracy. Robotnicy niomieccy za ca- 
łodzienną płacę dają całodzienną pracę 
— a na tej właśnie podstawie buduje 
się potęgę przemysłową, która innych 
podstaw nie ma. 

Naprzykład: Niemcy dzisiejsze mogą 
sprzedać w Anglji tonną stali o pięć 
funtów sterlingów taniej, niżby koszto- 
wala ta stal wyrobiona w Anglji. Tak 
samo rzecz ma się i z innymi towarami, 
a różnica pochodzi tylko z tego powodu, 
iż praca w Niemczech jest tańsza i wy-. 
datniejsza, 


tanamni 
Proces zbrodniarzy wojen- 
nych. 


W Londynie rozpoczęło się przesłte 
chiwauic tych wszystkich świadków, któ- 
rzy nie mogą udać się osobiście dù Lip- 
ska w przyszłym miesiącu, aby złożyć ze- 
znania w procesie przeciw Niemcom, o- 
skarżonym o zbrodnie przeciwko prawom 
wojny. 
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145. Piotrkowska 
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Lecznica chorób zebów 
Lekarza-dantysty H. PAUSS 
145. 
BĘ Dila klasy robotniczej. 


T ta plombowanie oraz wprawianio zębów 
į opłata podług taksy, 


Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Lodzi. 
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Br. red. 


A. DRZEWIECKA 


Choroby wewnętrzne i chi- 
rurgiczne. 
Przyjmuje od 4—7 po poł. 
Pabjanice, Wodna 6 
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Na żądanie Anglji wytoczono proces 
7 oskarżonym, 3 komandantom łodzi pod- 
wodnych i 4 dowódcom obozu jeńców. 
Rząd niemiecki wysłał na przesluchania 
świadków swojego zastępcę, podprokura- 
tora Feisenbergera. Przedmiotem przesłu- 
chania była sprawa kapitana Miillera, ko- 
mendania obozu jeńców we Franciji, po 
wiosennej ofensywie w roku 1918. W obo- 
zie znajdowało się wszystkiego S'drewnia- 
na barazi, w których umieszczono tysiąc 
do 1,200 osób. Baraki te nie mialy ani 
podłóz, ani sienników, a przebywać w nich 
mogło zaledwie 150 osób. Mniej szczęśli- 
wi srędzali całe noce . w błocie, bez 2a- 
dnego nixrycia i dachu nad głową, Zyw- 
ność byłą nlewystarczająca i nieludzka. 
Dlatego też śmiertelność rozszerzała się 
w straszliwy sposób, z górą 6 osób dzien- 
nie umierało, Wiuę ponosił dowódca, któ: 
ty mie tylko mie troszczył się o stosunki 
sanitarne w obozie, ale dopuszczał się ca- 
łego szeregu nadużyć. W zastępstwie o- 
skarżoneco pojawiło sią 2-ch adwokatów, 
którzy zadawali świadkom szereg pytań. 


»=—- | p—— 


„Praca“ w Pabjanicach. 


(Od wlasnego koresp.) 
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Odbyło sig tu doroczne ogólna Zobranie 
Związku Zawodowogo „Praca“, któro zagaił 
prezes Związku ob. Plochota, przewodniczył 
ob. Nilodzielski, gokrótarzował ob. Dajnisk. 
Brotokół odczytano 1 przyjąto. Sprawozdanlo 
Zarządu w krótkich i treściwych słowach zdał 
kol. Piechota, sprawozdanie kasowo odczytał 
kol. Lisiak. 

Z0 sprawozdania powyższego dowiedzio- 
liśmy silę, iż Związek Zawodowy „Praca“ w 
Pabjanicach liczy 7568 członków w tej liczbie 
4181 koblet. 

W 1920 roku wpłynąło do kasy z wpiso- 
wego Mk. 3,763,50, zo nakładek członkowskich 
Mk. 75,701, 15, z ofiar Mk. 
Mk. 2,551,52, ogółom było wpływów za 1920 rok 
Mk. 82,304,03. Koszty administracyjne wynosiły 
Mk. 60,295,85, zapomogi 
inne Mk. 150,67, nadwyżka wpływów Mk.21,012,05. 
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Mająlak Zwiazku wynosi Mk. 81,439,30. Z ogóle 
nej liczby 7,568 pracuje 5000 członków: z pomos 
cy lekarskiej korzystało 303 członków. Pr 
kół Komisji Rewizyjnej odozytał czł. tejżo Koi 
misji kol. Wł. Brzozowski. 

Kolega Młotecki delegat Qkręgowego AT. 

zapoznał zebranych z ważniejszymi punktami 
ustawy oraz w gorącom przemówieniu zobraz0* 
wał ideologją Polskich Zwiąnków Zawodowych 
i nakreślił dalszy plan walki pracy z kapiti 
łem. Kol. Pokorski zilustrował przebieg si 
czonych walk w okręgu łódzkim oraz podkre: 
álit taktykę, jakiej trzymają sią kierownicy 
Związku tak wanego klasowego s ul. Pustej: 
Kol. Tomczak w swym przomówieniu podkre 
ŝli} trudne warunki w Jakich znalazła sią kiai 
aa robotnicza, zobrazował stosunek praoodani 
ców do pracowników, podkreślił znaczenio d% 
brzo zorganizowanych i solidarnie działa jąsych 
Związków Zawodowych opartych na gdrowyć 
rodzimych podstawach, któro nietylko zabi 
pioczają klasę robotniczą od krzywdy i wys 
sku kapitału, lecz również są gwarancją rów 
nowagi państwowej. Qdy państwo znalazła, 
w położeniu krytycanem jako prawdziwi oby: 
watele, stanęliśmy z pod naszego sztandaru 68 
new Ojczyzny do walki z najazdem bolszewiś* 
kim, wzinocniliśmy siły bojowe I podtrzy malli 
Amy ducha w walczącej armji. Gorąca wish 
w słuszność 1 czystość sprawy dała nam Zw: 
ciąstwo, wiara ta również wzmocni 1 sity nasii 
w walce o swe prawa, 

Na wniosek Zarządu uchwalono zaprowy 
dzić listę dobrowolnych oflar na budowę wii 
snogo domu I upoważniono Zarząd do czyoM 
nia starań w cclu nabycła odpowiedniej nit 
ruchomości oraz woboc wainugającoj siqi 
Związku pracy przyjąć Jeszcze jodnogo płatne 
go funkejonarjusza. 

Wobec tego, ża wlaśołcelel kinematograłi 
„Luna“ znany hakatysta p. Rudolf Masiekl * 
dnlu plobigcytowym odmówił Komitetowi Plot 
swogo poparcia I nie pozwolił nawet na posts 
wienlo stolika ze znaczkami, Ogólno Zebranił 
Związku Anw. „Praca“ potępia nioobywatels 
postąpok p. Masleklogo i jadnoczośnie postási 
nawia bojkotowaó kinomatograf „Luns“ do osa- 
su, dopoki p. Masicki nie zrohabilizuje sio * 
Komitocia Pleblseytowym I dopóki tenżo Ko 
mito( nie poda powyższogo do wiadomoð 
ogóln. 

Do Zarządu na miojsca usiępujących zoi 
stalt wybrani: Józef Lotik, Michał Kruk i WŁ 
dystaw Wilkowski; do Komisji Rowizyjnoj t 
Ebeoryttor, W, Rrzozowski I B. Raczyński. 


288,47, procentów 
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| Warszawskie Akcyjne Tow. Pożyczkowe 


na sastaw ruchomości 


(Lombard Akoy 
Oddział Łódzki: I Zachodnia 84, 


Baron Czimeg, marszałek dworu. 
Elżbieta, jego Żona. 
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ATA P% TA Dramat w 
5 R M j ktacl 
si T [md Ka 5 aktach, 


Franciszek St0YCn, zamożny kupie. 
Jądwiga, ich córka. 


4.10 
domowo, pantofle, 


Buciki 
pończochy, nici, Papiorowo, 
gumowo kołnierzyki. 
Tanto zródło 
Petersiiga I Szmólke 
Płatrkowska 9 
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zawiadamia, iż 8 czerwca 1921 i dni następnych r P 
odbywać się będzie w sali licytacyjnej przy icy Poszukuje SIĘ 
Zachodniej Hr. 34, mla współpracownika redakcji 
razy sr y „Pracy“ pokoju mneblowaneggo 
La£C SZ "U A. ONW ÆA z oddzielnem wejściem w 1d 
; irum niasia (ni Przojnz 4 
celem sprzedaży zastawów niewykuplonych we właściwym MOtrkowaka—Nawrom Eon 


czasie, n zastawionych w Oddziale I-szym Zachodnia M B1 
Wykaz numerów zastiwów podlepających sprzedały, 


będzi» ogłoszony w Kurjerzo Hódrkirn, 


4 wlicza, Andrzeja. Łaskawo ofor< 
H ty sub „Pokój W, P.“ do admi- 
; nistracji „Pracy*. 


Tioczono w drukarni „Praca* rrzejazd ë. 
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prre sg 
raf : "er Jaljan zagabit paszport  ——— ———— - 
Ogłoszenia d ebna. M MEN wydany w Łodzi. 


Dom do sprzedania 


suładsiący się z 16-1u mieszkań 
oraz ogródek z altanką, skicu i 
mieszkanie przy nim próżno. Wia- 
domość Al. I-go Maja 10. Woż: 
niak. 1915—2 


Fncyklopedje gg; 
zupełnio nową sprzedam, Prze- 
jazd 86, m. 7. 1912—38 


I qe uliczini Karolewską I Enko- 

wą zgubiłam pantofel damski, 
lukierek. Łaszawy znalazcą ze- 
cheg zwrócić za dobrym wyni- 
grodzeniem na ul. Ludwiki 45, 
Krzak. 1816—32 
| ai Andrzej zagubił pa- 

szport niemlącki, wydany w 
Łodzi. 


|| aczaDSKA L'aulina zagubiia pa- 
szport niemiecki, wydany w 
Łodzi” 1834— 3 
KIE SSA Janina zagubila pasz” 
4 noct rosyjski, wydany w Płdeku 
1920—3 

Mezzeszea Władystawa zagu- 
biła paszport niemiecki, wy” 
d:ny w Łodzi, 18.6—3 
fetelska K.tarzyna zagub'ła pa- 


szport niemiecki, wydany w 
Łodzi. 1317—U 


Jerliński Jan zagubił ka tę u: 
wolałenia od wojska craz 
ksrtę od paszportu, wydaną 2 
fabryki Heinzla 1 Kunitrera 
P 18092 
pratolckiemu Maurjanowi skra- 
d.lono paszpott niemiecki, wy- 
dany w Łodzi. 1890-—2 
T)>ychilńska Małgorzata #apubita 
V paszport polski, wydany w 
Todzł 1612—38 
(Szubiga Aleksandra zigubł; pa- 
szport niemiecki, wydany w 
Łodzi. 1310—3 
Nz SzSka 


Marjanna żagubiła 
paszport rosyjski, wydany * 
Parzęczewie. 1854—77 


Sprzedam psa wisśe. 


mosć, Kaczmarek, Lubelska 12. 


mrema 


Jtusio Antoni zsgolii portfel w 

którym zrajdow ły se: parze 
port, patont na mleko, folopsalję 
i 1200 mk. Łazkawy znalazca ze- 
chce zatrzymać w uagrod? pia- 
miądze a portfel z dokumentami 
przesłać do adm. „Pracy*. —8 


Wejtczax Antoni zagubi} kartę 
od paszportu, wydaną z Ía» 
bryki Gajera 1863— 1 
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Obuwie kto ches knpé proskinf 
zwłodzić naszą butow g, Modni 
se:onowe męskle, damskie i dzi” 
cinne, Kawasza męskls 27503, 
lakierowe 4100—, damska czarać 
2500—, bro .zowe 4355—, +: êl 
cinne bronzowe 200u, Ubranie 
męskie do roboty 1-75--, etai 
cirdowe od £ , kumaur 


od 13200. inia 200—, 13% srh 
675 kamgarnowe Sz'uc ( 

Yala damskie i myslle mod 
kolory od 2-00 do lutu0—, ni 2% 
nia dziecinne i chłopięce od 1 


Spóduice cd 509). Bic p 
ezoch „skarpetki i chu:t A 
wybór m.idnych zew Js 
nów, amaarnów, .awurkotó% 
hatystów i bławsty. Poleca p4 


cenach hurtowych chrześcijańskA 
Bkladaica towarowa pod 1irm2 
gJarmars dziki, Brom 
sław Jagoda, Piotrkowska 3% 44 


TJagicat bilet służbowy tramwa! 
Z kwy. wydany ra im'ę G:t 
wi fy Nowakowskiej. 18 
Jpazawa Józef zagubił pasz? 
4 "uemtecki, kartę demobillta 
cyjną i karle powołania, wyda 
w pow: Łęczyckim, 9il- 
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